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0d Administracji. 


Prosimy pp. zamiejscowych pre- 
Rumeratoców naszego pisma O nad- 


syłąnie prenumeraty wyłącznie 
ta pośrednictwem P, K. O. w War- 
zawie konto czekowe 60143. 

i Nie posiadający naszych blan- 
setów nadawczych gochcą nadsyłać 
Prenumoratę przekazami pormtow emi 
do P, K. O. w Warszawie a adno- 
tacją: wpisaó na konto cze. 
w Lodzi 


—(0)— 


Polska Bo esławów rozbiła się w po- 


Owie XII wieku na Jczne księ»twa, w usia- 
Wicznej walce z sobą będące. K'akowski 
ton stał się przedmiotem gorsiących tar- 
9w, słowo Polska wychodziło z użycia, 
s szarpała dzicz pruska, jaćwieska, li- 
twska, a przedewszystkim Tatarzy, wre- 
3 a w miastach i miasteczkach panoszyli 
ię Niemcy-koloniści, 
x Możni panowie świeccy, oraz dostoj- 
"cy kościelni, wśród których wielu było 
cudzoziemców, nieustanaie  intrygowali, 
Aobisty interes mając na względzie. Ry- 
stwo było prostacze, a ogniska kultu- 
ne nie powstawały. Ciągłe spory, male 
wolny, „wrażdy” targały księstwami,, I tak 
płynął cały wiek XIII. 
A Na póinocy wyrósł z niczego groźny 
ki silny Zakon, motali już nici zdradziec- 
se władcy Brandeburgji, szerokie plany 
rcze sauli Czesi. Niepodległość siem 
skich była poważnie zagreżona, a je- 
k lite p Ństwo polskie ze społeczeństwem, 
śjącem jasny cel i wdrożonem 'do dzia- 
politycznych, nie istniało. 
nar Atof budzić się zaczęła świadomość 
z Odowa — w zetknięciu bezpośredniiem 
bij drębnym żywiołem niemieckia i w o- 
Iczy groźnych, a Coraz wyraźniejszych 
tuczpieczeństw. 
Ro Wśród części duchowieństwa dostrzec 
ai tna akcję narodową, rycerstwo na zie- 
Otiądłe zaczyna odczuwać konieczność 
ają Chroaną walki w obronie wolności 
M polskich, a między Piastowcami po- 
kriaj się jednostki wybitne, wysnwające 
wy jednoczenia księstw polskich w cae 
Poltycenę, pod skrzydła: Orła Białe- 


roczzłz "mk. 90.00. 
Za odnoszenia do domu Jab przesyłkę pocztową miesięcznie mk. 1.50. 


Łódź. 


Niedziela 8 lutego 1820 rokn. 


ZŁE ALSO 4 


Pismo poświecone sprawie robotników i inteligencji pracującej. 
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Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane są a bezpłatne. 


Niedziela d, 8 b. m. o g. 7 wiecz. 


Przed tekstem mk. 2.50, 
reklamy mk. 2,00, 
Ogloszenia drobne 
Ogłoszenia nadesłane po g. 6 wiecz. 50 proeent drożej. 
ar 1 DZKGZCSENNNKZNNNRCE E E 


Rok I. 


Sy 


Konto czekowe P. K. 0. 60143 


OERA OGŁOSZEŃ. 


w texźcie mk, 3.00, po takdolo. 
nokrolog! mk. 150, zwyczajae 90 f.a 
za wiersz petitowy Jednołamowy. 4 


15 fom. za wyraz, najmuiej mk. 


Poniedziałek, d. 9 Db. m, 


„l! OCEANEN | „Safanduły” | Maż z grzeczności 


Wodewii w 4 akt, O- Zafierta. 


kom. 4 aktach W. Sardou. 


Dnia 8-go lutego 1920 r. o godz. 3 po poł. punktualnie 


go. Przemysław łączy księstwa Wielko- 
polskie, nabywa Pomorze i w roku 1295 
wkłada na skronie koronę królewską; ale 
skrytobójcsa ręka Niemców brandebur= 
skich nsuwa go a widowni dziejowej. 
Dzieło jego doprowadzić pragnie do skut- 
ku książę brzesko -kujawski Władysław 
Łokietek. Ale wichrzący panowie i mie- 
szCzanie-Nemcy otwierają wrota do Pol- 
ski Prz myśl.dom czeskim, Łokietek opue 
szcza OjCzyznę, a księstwa polskie łączy 
obcy monarcha, nieprzyjazny polskości, 
idei politycznej narodu polskiego nie od- 
czuwajaGy; w roku 1300 pczystcaja swe 
czoło koroną Mieczysiawa... 

Stanęła tedy Folska na brzegu prze- 
paści, zachwiała się poważnie racja istnie- 
nia odrębnego organizmu politycznego nad 
Wisłą, podniosły hardo głowy te czynniki, 
dia których kultura polska mienawistną 
była, czy godną pogardy, A'e sukces Cze- 
chów był tem uderzeniem, które obudziło 
duszę narodową, ocknąć się kazało in- 
stynktom zamariym, zadrgać iailczącym i 
rdzawym stranom. Łokietek, powióciwszy 
do ojczyzny, zyskuje licanych stronników, 
Losy ułatwiają mu działalaość, przeciąwszy 
pasmo żywota Wacławów czeskich, po- 
grzeb sprawiając  dynastji Przemyślidów, 
Oparty o szerokie warstwy rycerstwa-szla- 
chty, tłumi Łokietek wybryki biskupów i 
magnatów, zwycięża zbuntowanych: mig- 
szczan, a na polu Piowiec zadaje pierwszy 
cios znienawidzonym Krzyżakom, Wreszcie 
dnia 20 stycznia 1320 roku odbywa uro- 
czystą koronację i przyjmuje tytuł króla 
polskiego, przed całym światem stwi:r- 
dzając, że istnieje Państwo polskie, Pola- 
ków samych poucza ąc, że są jednym na- 
rodem — o sławnej przeszłości i sławnej 
przysziości. 

a a 
d 

Dzisiaj, po sześciu wiekach, dziwne 
nasuwają się refleksje, gdy trudy żywota 
bokietkowez0 wspominamy, gdy wyobra - 
żamy sobie wielkość tego dnia, w którym 
złocista korona Piastowa oŁjęła uściskiem 
serdecznym ziemie naszego plemienia, Za- 


tracającego duszę i ideał w malych spra-- 


wach, błshych zamierzeniach. Bowiem obe- 
cnie naród polski przechodzi także, po 
długiem  przebywaniu w atmosisrze Czy- 
nów małych, czyaów ptaka w klatce — do 
czynów wielkich; które spełniać ma—nie= 
podległy i zjednoczony. Bawiem obecnie 
ci wszyscy, kiórzy dziarzą w rękach wa- 
dzę,—kruszyć muszą kordony, wyniszcz:ć 
partykularne ambicje i zawiści, oraz w !y- 
zy brać warcholstwo i te czynniki, które 
na lojalność zdobyć się nie chcą. Bowiem 
społeczeństwo jest chore i ciemae, war- 


TROJKA HULTAJSKA 


Podczas antrakxtu przygrywa orkiestra. 


= y r 
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sztaty pracy zniszczone, stan sprawy rol- 
nej niejasny, arterje komunikacyjne w za- 
rodku Bowiem wojska polskie zagradzać 
muszą wrogom wschodnie drogi do ojczj- 
zny, a na zachodzie w szyku bojowym 
wkraczać do prastarych dziedzin naszych. 
Bowiem dyplomaci polscy przypominać 
muszą światu, że Polska jest i wywalczać 
dla niej z trudem stanowisko politycz!ie. 
Bo wreszcie stoimy wobec konieczności 
wytworzenia jasnego planu działań na 
Wschodnich kresach, na Litwie i Rusi... 


Po wielkich mozołsch Łokietka i Ka- 
zimierza Wielkiego, przyszła doba roz- 
kwitu Polski. 

Jeden rząd i jedno prawo  zespoliły 
Polaków. Wzrosła Świadomość obywatel- 
ska, wykształciły się formy demokracji, 
oczywiście inaczej, niż obecnie, pojmo- 
wanej, 

Kraj dźwignuął się ekonomicznie. Ulee 
pszono gospodarkę rolną, rozwinął się 
przemysł i handel, rozwinięto sieć drogo- 
wą, zmieniono poprostu oblicze ziemi 
przez wyrąb nadmiaru lasów i osuszenie 
moczarów. 

Kultura umysłowa podniosła się szyb- 
ko i osiągaęła poziom wysoki. Państwo 
pozyskało powagę w Europie i święciło 
dni trynmiów politycznych. Də macierzy 
wracały utracone ziemie, zrodziła się icu- 
downie rozrosła idea unji z Litwą, podda- 
wały się Polsce ziemie obce mową i oby- 
czajem, bo męciła je glorja owej świętej 
zasady, której w Polsce wspaniały zbudo- 
wano ołtarz, — zasady wolności obywatel 
skiej, 

Z chaosu i poniżenia dźwignęła się 
Polska, ocsliła swą treść od grożącej za- 
głady i dłngie wieki wiodła żywot praco- 
wity i mężny, żywot swobodny... 

Przeto ref.eksje historyczne, z powo- 
da koronacji Łokietkowej snute, napawają 
nas Otuchą. A.e być nie mogą środkiem 
rozpraszającym wszystkie Obawy, czy 
szkiem różowem do okularów. Zaostrzać 
winny naszą wrażliwość w dziedzinie za- 
gadnień społecznych, zwiększeć czujność 
sumień i uświedamiać nam egrom  ciążą- 
cej ną obecnem pokoleniu odpowiedzial: 
ności, Sprawdzajmy, czy biją w nas serca 
mocne, c y tętni w żyłach żywa krew; a 
czyż nie wysiłki i ich rezultaty określić 
nam mogą wartość naszą?... 


+ a 
e „A 
Zwykle hołd się składa cieniom wief- 
kich przodków— pochyleniem czół. Ale sła- 


szniej będzie czcić pamięć Władysława 
Łokietka, w którego wcieliła się tętyzaa 


Krotochwila w 8 akt. Abram. I Ruszkowskiepo 
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ART TOKI DAAE R 
ludu plemienia polskiego przed wiekami, 
czół wzniesieniem. Byleby nie było na Os 
blicaach rumieńca wstydu... 

Zygmunt Lorentz. 


Dar Narodowy 
dlaPiłsudskiego 


Naczelnik Państwa Polskiego A 
Wódz Naczelny Armji Rzeczypospolitej 
— Józef Piłsudski stał się symbolem 
Wolności i Niepodległości Narodu. 

W krytycznych chwilach listopada 
1918 r. stał się On ośrodkiem życia po- 
litycznego, punktem oparcie twórczej 
myśli państwowej i .notorem działania i 
walki na śmierć Í życie. 

Dzisiaj stoi przy Piłsudskim cała 
Polska demokratyczna, cała Polska szla- 
chetna i twórcza, cała Polska pracy! 

Jeżeli Rzeczpospolita Polska ostała 
się przed rokiem w swym niezależnym 
bycie, jeżeli dziś jest wielkiem mo- 
carstwem, jełeli ją szanują sąsiedzi, a 
slawa. Jej rycerskiego imienia budzi po- 
strach na wschodnich rubieżach wśród 
wrogów — lwia część zasługi przypada 
Piłsudskiemu, który z chaosu programów 
partyjnych wydobył hasło, porywające 
cały naród, który nas z bierności wy- 


dobyl 1 do czynu zmusili 
e 


Dzisiaj Polska cała gotuje aię, a- 
żeby uczcić Szlachetną I Umiłowaną 
Postać Naczelnika, 

Na liście ofiar na Dar Narodowy 
dla Piłsudskiego nie powinno braknąć 
datków robotniczych. 

Proletarjat polski, robotniczy i inte- 
ligencki, zaznaczy solidarnie swój hołd 
dla zasług pierwszego obywatela Rzeczy” 
pospolitej | 


Redakcja Pracy" prowadzi listę 


ofiar na Dar Narodowy dla Piłsudskiego 


| z dniem dzisiejszym rozpocznie dru" 
kować wykaz ofiarodawców. 


Migawki, 


To mu ubliża. 


Pracował w pewnym banku. Przed 
wojną miał żonę i 2 dzieci i 50 rubli mis- 
sięcznej pensji. Z wybuchem wojny Czasy 
się zmieniły na coraz gorsze: pizybywało 
dzieci, ubywało natomiast pensji... 

Gdym go spotkał poraz pierwszy 
r:ed rokiem, stan jego był opłakany. 

warz zawiędła, Oczy zmizerowane, Czer» 
wowue. Uoranie wyszarzane ł polatane, 
jak na żebraku. Nic dziwnego... 6 dzicci 
L.. 600 marek miesięcznej pens,il 

Od tego czasu spotykaliśmy się bar- 
dzo często. I mogłem obserwować, jak 
ten brudny, zapracowany człowiek, który 
dorabiał po nocach na utrzymanie rodziny, 
chudi i mizeruiał w oczach, jak organizm 
jego zzmieniał się powoli w ruinę... 

Co mnie najbardziej zastanawiało, to 
heroizm, czy stoicka rezygnacja, z jaką 
znosił swoją psią dolę. Ani śladu buntu, 
protestu, czy zaciśnięcia złowrogiego pię- 
ści. Blady, nikły, sceptyczny uśmieszek, 
bolesne drganie w kącikach ust.,, otl i 
wszystko | 

Od pewnego jednak czasu w tym 
cichym człowieku coś zawrzało. Ilekroć 
go teraz spotykam, w chorych i wyblad- 
łych jego oczach migają jakoweś szatań- 
skie biyski; pięści kurczowo zaciska, brwi 
malszczy złowrogo, Opanowała go bowieia 
imanja prześladowcza: wszędzie widzi czy” 
kające na jego tgubę strajki... 

Za każdym razem, gdy się spotyka- 
my, bierze mnie na bok i z szyderstwem 
w głosie wypowiada znany mi już na par 
mięć frares: 

— A co, znowu strajk? 

Odpowiadam mu zwykla z zimną 
krwią pytaniem: 

— Jaki? 

— Ano, piekarze; żądają podwyżek; 
ładna h.storja: będą chamy zarabiać 3 razy 
tyle, co ja, inteligent I 

W parę dni potem ta sama historja. 

— Ano, stróże. Czego im się za- 
chciewa| Cucą mieszkać w takich salonach; 
jak inteligencja A my co? Z głodu zdy- 
chainy! 

Kiedyindziej: 

-— Ano, znów strajki Szewcy. Będą 
mieli 5 razy tyle, ile ja, inteligent, zara- 
bian I 

Za każdym razem wścieklość jego 
podnoslia się o parę stopni wyżej. 

-— Powiedz pan: zecerzy, 7 razy tyle, 
Ja ja obecnie zarabiawl 

— Panie! Kelnerzy zarabiają tyle, 
„le prokurent naszej firmy. To jest skan- 
dali To jest bolszewizm! To jest zmierzch 
inteligeacjił 

Zdarzyło się raz, że misłem więcej 
CIŁS$U, a że żal mi było w gruncie rzeczy 
dobrego człeczyny, choć zahnkanego i nic- 
co pomylonego w światopoglądzie, odby- 
łem z nim dłuższą rozmowę, 

— Skarżysz się pan, że robotnicy straje 

kują. Dziwisz się pan, że żądają wyższych 
płac. Czyz mogą umierać z głodu wobec 
coraz bardziej szalejącej drożyzny? 
A my co, inteligencja? Po każdym 
strajku ceny skaczą jeszcze bardziej w gó- 
rę! Proletarjat strajkuje, otrzymuje pode 
wyżki, a inteligencja pracująca, wskutek 
szalejącej drożyzny, coraz bardziej spada 
na dno nędzy 3 upadku! Czy pan tego 
nie widzi? 

— Orszem, widzę, I dziwię się, że 
inteligencja mimo tego, że jest „inteligen= 
cją*, pozwoli się w tak głupi i bezczelny 
sposób wyzyskiwać paskarzom i innym 
pijiawkom społecznym! 

Jakto, więc cóż mamy robić? 

— Bierzcie przykład z robotnikówi 
Zamiast w rozsypce, jak ziarnka piassu, 
biadać | narzekać, organizujcie się w zwią- 
zki zawodowe. W ramech związków ła- 
wodowych walczcie o lepszy byt, a w bra- 
ku iunych argumentów, strajku,cie aż do 
skutaul 

— Co? 

Mój rozmówca chwycił się zz głow:; 
kapelusz z przerażeniem spadł mu z głowy; 
aamechal rękami w powietrzu, jak ktoś, co 
ma zaraz zemdleć. Parę minut z otwartą 
gębą patrzał na mnie, aż wreszcie splu- 
nął z oburzeniem: 

— Panie! Pan jesteś bolszewilt Więc 
ja, inteligent, mam się plamić strajkowa- 
niem, jak podły motłecuł Ja, szlachcic z 
dzaca pradziad», mam się może bratać z 
ciemnym proletarjatem, jak lada robociarzi 
To pan mnie nie zua. 

Był bardzo oburzony. Aż drżał cały 
(jako że przy silnym mxozie stał w paletku 
jesiennem i obiadu tego dnia mie jadł) i 
przestępował z nogi na nogę. 

Probowalem go jeszcze przekonać, 

— Przecież pan, jako człowiek żyjący 
£ pracy, jesteś taki sam proletarjusz, jak 
gobotnik,  Proletarjusz inteiigentny, ale 


proletarjusz! Pracownik wyzyskiwany,.. 

Nie dał mi skończyć, Du:nnie podał 
mi rękę, z góry z pogardą obejrzał mnie 
od stóp do głowy i poszedł. 

Od tego czasu go nie widziałem, 

Taki umrze z głodu, zamorzy siebie 
i rodzinę. Ale do związku zawodowego 
nie przystąpi, strajkować nie będzie. 

Bo to mu... ubliżaj 

Stlen. 


W rawie naia tramwajatzy. 


W sprawie strajku tramwajarzy w 
naszam mieście otrzymu emy ze źródeł 
na bardziej kompetontnych następująca 
informacje: 

Pracownicy tramwajowi zmuszeni 
zostali do stanowczego wystąpienia i 
zastrajsowi z powodu odmownego i nle- 
przejednanego stanowiska Magistratu 
względem żądań tramwajarzy. Wicepre- 
zydent miasta Faterson w dniu 4 lufe- 
go dał komisii pertraktacyjnej związku 
tramwalarzy w imieniu Magistratu od- 
powiecź odmowną. Ponieważ zaś osta- 
teczny termin, postawiony przez praco- 
wników minął w dniu 1 lutego, tramwa* 
jarze, zgodnie ze swoją zapowiedzią, 
pracę w dn. 4 lutego porzucili. 

Ponieważ wśród publiczności łódz- 
kiej krążą niezbyt ścisłe pogłoski na to- 
mat płac I żądań pracowni -ów tramwa- 
jowych, niniejszem podajemy ścisłe da- 
na w sprawia powyższej. 

Dotychczasowa zasadnicza płaca 
kondu':tora tramwajowego wynosiła 458 
mk. miesięcznie. (Maszynista pobierał o 
1 mk. dzien'le wizce:). Prócz tego pra- 
cownicy tramwajowi otrzymywali 300 
marek drożyźnianego miesięcznie i na 
mieszkanie mies. 25 mk. 

Oczywista rzecz, płaca te były zbyt 
niakie, ażaby mogly wystarczyć na opę= 
dzenie najkonieczniejszych potrzeb przy 
dzisiejszej drożyźnia. Wobec tego tram- 
wajarza postawili żądania następujące: 
1505 podwyżki od zasadniczej pansji kon- 
du <torskiej dla wszystkich pracowników, 
zachowanie dotycnczasowych dodatków 
drożyźnianych, oraz 83 marki mies. na 
mieszkanie. Razem pensja pracownika 
tramwajowego wynos łaby 1550 mares 
miesięcenie Prócz tego, pracownicy 
tramwajowi żądali przyznania im 13-əj 
pensji na Wizlcanoc, 

Magistrat żądania powyższe odrzu- 
cil. Strajk trwa z krzywdą ludności 
miasta, która nie może korzystać z taj 
tak koniecznej w czasach dzisiejszych 
lokomocji tramwajowej. 

Dyrekcja tramwajowa, drwiąc so- 
bie z łódzkiej publiczności, zamiast po- 
czynić kroki celem zażejnania strajku, 
wywiesiła „patrjotyczne* wezwanie do 
pracowników tramwajowych, ażeby w i- 


mię obywatelskich uczuć przystąpili z. 


powrotem do pracy. 

Mówią, że akcjonarjuszom kolei 
elektrycznej łódzkiej nie zależy wcale 
na puszczeniu w ruch tramwajów. Po- 
dohno interes niezbyt się opłaca... Ale 
możeby Magistrat się tą sprawą zainte- 
resował | zrozumiał, że ludzie dzisiaj 
nie mogą butów drzeć i czasu marno- 
waćl 

Tymczasem strajk już czwarty dzień 
trwa, a Magistrat milczy i nie czyni żad- 
nych krosów, celem dojścia do porozu* 
mienia z pracownikami tramwajowymi. 


fakt drobny 
lecz charasterystyczny. 


Z Wilna przyjechał do Warszawy ro- 
botnik celem wyszuzsnia sobie pracy, Nie 
snalasł jej wszikśs—dlacze g0— to uiewiae 
dowo — dość jedusk, te po wycserpaniu 
skromhiutkiego fundusiku, jaki był sxubruł 
na drog; — nieszczęsny emigrant znalazł 
sią bos środków do życia. Zająły aig nim 
wiąe władze bespieczeństwa — w celn od- 
stawienia go do miejsca stałego pobytu, tj. 
do Wilna, 

Tutaj jedaak rozpoczyna się dopiero 
prawdsiwa tragedja nessczęśliwca, Po 
w,drówce od Annasza do Kaifassa zostsł 
on, głodny 1 nmieodsiany — odesłany do 
Mi s:a M sowieckiego, skąd etapami miał 
być trauneportwany dalej, Jakie t jednak 
było 'trazaportowun:|fl Od miasta do mia- 
s włóczono polsziego prolet4rjnsza pieszo 
pod konwojem, alvy zbrodniarza lub inn>go 
słoczyńcę. Nie dojzdt, nie dospał, Gdy 
dosnodł do Wilas — wyglądał atrasznie,,. 

Prasa burduazyjaa warszawska fart 
ten wyd była as ówiatła dzienne, wysć;pu- 
jąc z zarzutami pod adresem  Miulsteratwa 
Spraw Wauwnętrznych, Myliłby się jednak 
ten, ktoby sądził, ze njąto sią za biedny m 
wileńskim robociar«em, Niż, 
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Wystąriono przeciwko ministerstwu, 
dlatego Że stutk em „nieud lnego transpor- 
townnia areBżlantow, traci skoro polski 
giyż trzeba płacić oddzielnie konwojują, 
cyu strażnikom itn“. 

Więc clar fenia robotnika, pędzonego 
pieszo, na głód ł chłód, kilkaset wiorst — 
w nikim nie wzbudziły współczucia, nie 
wywoł.ły nni słowa protestu — sk»rb pol- 
ski strucł tylko SUO marek i traci tak za» 
wsze przy podobnym systemie transportów 
— | 0 to gwałt.. 


Biednyś ty, robetniku polskii | Jską 
cię czułą i niesamaskow»ną opieką otacza 
prasa burżusayjną politka.. 

(j). 


0 otısny port morsi. 


W sferach państwowych Omawiane Są 
aktna n» sagadnieuia, związane s objęciem 
administracji na poskim brzegu morakim, 
Bpruwa portu nussego w Gdańskn sależna 
jest od prawowitych włada woln'go m esta 
oraz konwencji, jirg Polska sawrao | dos 
tychczag przadstawia się dosyć mglisto. 
Poiska, jako pańatwo 30-miljonowe, podlaa 
dnjące własne wybrzeże, nie może uzaleśńe 
n'sć od t:go swej przyszłości na morsu- 
Nis wystarczą tutaj dalsko idąco prawa w 
Gduńsau, 

W sprawach morskich f żeglugowych 
musimy być w Gd'ńscu pinami położenia, 
Jeżli więc tego usyskać wią nia ds, malo- 
ży pomyśleć u właanymi porsie hauslowyme 
Btą też st.je aig wysoos aktuslną i oma» 
wiana jest sprawa sałożenin własnego pore 
tu s p minięciem Gd ñ ka w razie nieocd- 
powiedniago dla nas ro.wiązania Bstosaaku 
jego do Polski. ' 

Ewsotaalnośec! jest kiika, a m'anowi- 
cie: założenie portu morskiego w T:zawle 
lub mię ny Gdańsuiem a Puskism, Sprawa 
jest nador ważna, gdyś od praydatności i 
sprawności naszega portu, w którym pie 
nować moż:my całkowicie, sulaży cała 
przyszłość naszezoa życia gospodarozegn, 

Projekty powyższe, tak z» wsgiędów 
technicznych, jak komunikacyjnych i finan- 
sowych są najzupełniej wykonalne, 


D apronizację gmin podmiejskich. 
(Wiec M. Z. R. w Rudzie: Parlonickiej 


Odbył się w Rudzie Pabianickiej w 
lokalu Kiubu N. Z. R wiee robotniczy, 
na klórym pod przewodnictwem kol. J. 
Dobińskiego, roznatrzywszy położenie a- 
prowizacyine obydwóch gmin podmieje 
skich, Widzewa i Brus, zebrani w licz- 
bie przeszło 100 osób—powzięli następue 
jącs rezolucje: 

1) Żądamy aprowizacji gmin wiej- 
skich, zamieszkałych przez robotun ków. 

2) Prosimy o zaprowiantowanie lud- 
ności robotniczej gminy Widzew pow. ła- 
skiego, która jako posiadająca mniej niż 
5,000 ludności podlegała znanemu Tor- 
porządzeniu Ministerjum  Aprowizacji o 
pozbawieniu kontynoentu, choć jest prze- 
ważnie robotniczo—fsbryczna i pozbawio- 
na od dwóch miesięcy zaprowiactowania, 
skazana na Śmierć głodową. 

3) Prosimy fo jaknajrychlejszą pomoc 
również i dla gminy Brus, która jest take 
że zamieszkałą przez ludność rob otniczą— 
fabryczną, ma takie same potrzeby jak lude 
ność miejska, gdy tymczasem obecnie oe 
trzymuje dotąd mniejsze racje i pozba- 
wiona jest opału. 

4) Ządamy rekwizycji wszelkich ar- 
tykułów nagromadzonych przez spekulan= 
tów i oddania tych artykułów kooperaty- 
wom stowarzyszonych robotników. 

5) ządamy sądów doraźnych na pa- 
skarzy i łapowników. 

Powyższe uchwały wręczyła p. woje- 
wodzie łódzkiemu delegacja w osobach 
pn. Skoniecznego, Kmina, J. Dobińskiego 
i Grzesiaka, która jednocześnie i ustnie 
przedstawiła wojewodzie położenie. 


Pasek na papier, 


Wzrastające w zastraszający sposób 
ceny papieru muszą w konsekwencji do- 
prowadzić do tego, że gazeta lub książka 
będą dostępne tylko dla ludzi bardzo za- 
możnych, 

Przyczyną tego Stanu są 2 rzeczy. 
W pierwszym rzędzie winny są fabryki pa- 


„pieru, które, korzystając z małej produk- 


cji, podnoszą 2 tygodnia na tydzień ceny 
na papier. Gorzej się sprawa przedstawia 
z huriownikami i przygoduymi sprzedaw- 
cami papieru, którzy w wyuzdany sposób 
podwyższają z godziny na godzinę, wy- 
śruboewane już przez fabrykantów, ceny na 


+ 


papiery. Miłka niżej przytoczonych przyć 
ktadów ilustruje nasze stosunki łódzkie. 

W Łodzi największe składy papier 
posiadają żydowskie firmy, jak naprz. Tye 
ber, Szwajcar, Akawie, Margolies i t. d 
2 pierwsze firmy mają wielkie zapasy pa: 
pierów jeszcze z przed wojny i z począte 
ków wojny i sprzedają takowe po 5-cio i 
10-ciokrotnych wyższych cznach, Naprzye 
kład papier, który niedawno kosztował 
2 mk, za funt, sprzedają dziś po 15 — 20 
marek, 

Stosunki ztemi firmami stają się niee 
możliwe, bo friny te, podając cenę naprz. 
przed poudniem, nie dotrzymują jej jné 
po południu, W ten sposób doprowadzają 
wszystkie zakłady drukarskie do tego, że ta 
zmuszone są każdą podyklowaną cenę 
płacić i wliczać ją w dalszym ciągu swo 
im klijentow. Tyber ma okolo 100 wagoe 
nów papieru. 

Na te anomalje zwracano uwag3 fa< 
brykantom papieru, proponowano im, ażce 
by paper sprzedawali tylko tym czynnie 
kom, które takowy przerabiają. Motywo< 
wano wówczas, że tym sposobem obniżo0* 
noby wznaczuej mierze ceny nadruki, Propo* 
zycja ta wydała się fabrykantom  niek3e 
rzystną, dlatego, że nie mogliby otrzymy: 
wać tych cen, jakie im płacą paskarza, 

Zwracamy uwagę rządu i naszych po: 
słów w Sejmie na tę orgę papierniczą I 
mamy nadzieję, iż rząd nałoży kouf.skatę 
na nagromadzone zapasy papieru przyta” 
czonych paskarzy i tym sposobem przy“ 
czyni się do unormowania cen, 


Nowy pasek na kolejach! 


Wyjazd z Warszawy koleją po 
dwutygodniowej przerwie, staje sią po” 
prostu niemożliwością. 

Podróżni wyczekują po hilka dni 
na bilety, stojąc w wiorstowych ogon* 
kach. Korzysta z tego niższa służba 
kolejowa, wykupująca bilety masowo 
jedynie ażeby sprzedać ja r karygod* 
nym zyskiem. 

"Że bilet do Poznania żądają 300 mke 
do Łodzi od :0 do 100 ma. 

Zwyczaj handlu biletami przeniósł 
się już i do Łodzi. 

Bezpośrednie władze kolejowe to* 
Jerują takie postepowanie. Gdy lednn 
z podróżnych zwrócił się do naczelnika 
stacji Ł-Kaliska z zażaleniem na takie 
postępowanie, ten odpowiedział, że nu“ 
mórowi wykupują bilety, n.e czekująa 
kolejki, tylko „dla ministrów i oficerów” 
i pozwolił w swojej obecności 4 traga 
rzom kupić 28 biletów. 

Jak stwierdzono, bilety te były od” 
stąpione właścicielom fabryk w Łodzi 
jadącym do Warszawy, a reklamującemu 
straż kolejowa spisuła protokół o në 
ruszenie porządku 

Takie porządzi dłużej trwać nia 
mogą | 

Koło poselskie prosimy o poparcia 
zażalenia, wniesionego w tej sprawie 

mm czł 


PANIE MICHALE! 


Użyłeś sobis wczoraj, Z okanji recz: 
nicy twego ślubu, że to maas ong pocze 
eiwą i rozu'nną, aebrało się u ciebe kilka 
ogó", paluąłeś mówkę, potem golańłeś kil- 
ka zieliszzów i unimusg cię rozebrał sá 
dobre, Perorowałeś wigo o strategji, 9 
administracji traju, o finansach kraju! waże 
lucie, o sprowizaoj, O kolejach, pooatach Í 
telofonseb, o koalicji i bolszewikach, 0 
wszystzicem I — O niczym, 

Bo ozegoż ty nie znasz, czago nie ro” 
zumłiesz, swłaszcss, gdy animusz cię opa? 
nuje.  Reformow.łeś cały świat | wyslą? 
dało tak, że cały Świat niewiele jest wari 
a ty jedən jak espoaonne słońce, Świeci 
jakby ukryty brylant wszystk.emi walos 
rami, 

Milczałem, bo cóż było mówió, kledy 
w podybnych wypadkach, ulbobyś się bił, 
choćby u całym światem, albo się rostkii” 
wias2, a miłością i przebaczeniem pruejętć 
twe serce każe ol cię ze wszystkimi cało” 
wać, Ja ani burd, ani ckllwych czułości 
nie lubię. 

Dié, gdy oię widziałam osowiałeg0, 
apatycanego, pytam Bią ciebie, gdzieś twój 
animusz aig podział? Czy był on tylko 
w nikiem chw lowego pudalecenia, suimus 
szem od Święt ? 

Takim animuszem wiele nie zdziałać 
my: Nam potrzeba zapału codx ennegi 
przy każdej naszej praey, Wtedy istotoie 
stworzymy rzeczy wielkie. 

A może to twoje zamyślenie osnact% 
śe po wielkich reformach, które propag? 
wal: é, saoząłaś dziś na zimno zestawiać ty 
e9 powiedziałeś s samym soba, przyszedłt 
do przekonania, że chcąc reformować świż 
trzeba zeformę rospocsąć od Blebie 4 0 
tego, a czem się najbl żej stykamy? 


NO 
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Pobyt delegacji NZR. w sprawie aprowizacji w Warszawie 


Delegac'a NZR. w Warszawie przed- 
stawiła rezolucje, uchwalone na wiscu 
w Teatrze Wielkim w dniu 1 lutego p. 
Prezesowi Ministrów i Ministrowi A-ro- 
wizacji oraz groźny stan aprowizacji m. 
Łodzi, brak chleba kart ' owego wskutek 
czego ludność robotnicza doprowadzo* 
na jest do rozpaczy. 

P. Prezes Ministrów obiecał uczy- 
nić wszystuo, byle ośrodkom przemy- 
słowym przyjść z pomocą. Poznańskie, 
Pomorze bzdzie mogło dostarczyć oko- 
ło 10.000 wagonów zboża Kongresówce. 
P. Prezes Min'strów wydelegował komi- 
sarzy aprowizacyjnych do Poznańskiego 
i na Posnorre, ażeby ściąsali energicz- 
nie zboże dla Kongresówk ; również wy- 
elani są urzędnicy w ceiu poczynien.a 
zakupów zboża zagranicą. 

Pan Prezes Ministrów mówił, że 
sekwestr został uchwalony., Wkrótce 
bdzie walasinny nroje t o karze śm ^r- 


Miadomości bieiqte 


Kalendarzyk. 


Dzis Jana z Maty 
Jutro Apolon,i 


Wschód słońca, 7 m. 33 
Zachód 3 4 m. 55 
Wschód księżyca 10 m. 82 
Zachód e 8 m. 40 


Wspominki historyczne. 


8. II. 1668, Wybuch powstania sty. 
esniowogo zaniepoko.ł nietylko Rosją vle 
i Prusy, które przecież urosły krzywdą 
Po ski, Ob:j wigo na eźdscy zawierają koue 
wencją, czyli umo*q dla wspólnego «wale 
czanla sprawy polskiej, 


T2atr, muzyka 1 sztuka” 


Teatr Polaki. 
Występ Ludwika Solskiego. 


Dsiś w niedzielą komedja W, Bardou 
„Nufanduty*” s p. Ludwikiem Bolskim w 
zoli lioon dasa Vauelin, 

Po poł. o g. 3 dany Vędale wodewil 
pa ocennem*, 

W  ponledziałek przedstawienie. dla 
fołnicrzyj odegraną będzie krotochwila pt. 
„Mąż s grzeczności”, 


0 


Niedziela 


Teotr roDotalczy „Sztuka Polska”. 


Dzić o godz. 8 po pił. Tuatr wysta- 
wia arcyz:bawny wodewil pt, „Trójka hul- 
tajska“ ze śpienimi i tańvami,, 

Teatr robotniczy zaleca sią obok nies 
zwykle tanich oen, takśa doskonałą grą 
wykonawców Í reżyserją, to też gra zawsze 
przy sscz.luie wypełnionej widowal, 


Z miasta. 


Tablloa pamiątkowa na cześć pola" 
głych żołnierzy. 


(r) Z inicjatywy Oddziału Miejsco- 
wego Polskiego Tow. Czerwonego Krzyża 
owstała myśl wmurowania w kościele Św. 
tanisława Kostki tablicy na cześć żół- 
nierzy łodzian, poleglych w obronie Oj- 
czyzny. Tablica ma się składać z od- 
dzielnych cegiełek marmurowych na każ- 
dej z nich wypisane będzie nazwisko 
poległego. Bardzo zależy na tym, ażeby 
nikogo nie pominąć, dla przeprowadzenia 
więc dokładnej rejestracji rodzice, czy też 
krewni poleglych winni się zgłaszać do 
biura Polskiego Tow. Czerwonego Krzyża 
ep ul. Piotrkowskiej 96 od godziny 9 do 
e p pe 


Rosmigraoja Polaków x Ameryki, 


Jak się dowiadujemy od Komisarza 
państwowego do spraw jeńców i uchodź- 
ców, p. L. Chwalbińskiego, w drodze do 
Polski znajduje się znaczna. liczba Pola- 
ków z Ameryki. 

W tych dniach przybyło do Warsza- 
wy na Giańsk 418 „osób, przedtem za$ 
jeszcze 216, obecnie wysiadło w Gdań- 
sku z Okrętów tysiąc osób. Ci goście z 
Nowego Świata są to przeważnis osoby 
zamożne, reemigranci przybywają z dola- 
fami. W barakach Urzędu do spraw jeń- 
ców, uchodźców i robotników Polska Kra- 
jowa Kesa Pożyczkowa otworzyła filję, w 
której w przeciągu tygodnia zmieniono 1% 
mil onów dolarów. 

Reemigraaci odają złoto skarbowi 
polskiemu po cenie 15 mk. za dolara" 


ci na paskarzy. fak również o ograni- 
czeniach w za ładach kulinarnych, i w'e- 
le innych środaów, które mają poprawić 
stan obecny. 

Pan Minister Aprowizacji mówił, że 
zboże będzie rrzyc odziło w większych 
ilościach. Do tego czasu przychodziło 
od 6 do 20 wazonów dziennie przez 
Skalm erzyce, a obecnie ma przychodzić 
do 130 wagonów dzienie. Dla Łodzi 
jest przeznaczone 4/5 wagonów zboża 
zalesłego i 10 wagonów codzień, jako 
zwykła racja. 

Miasto Łódź bedzie mogło czynić 
zakupy poza kontyngentem w najbliż- 
szych powiatach. 

Jednem słowem przyrzeczono de- 
legacji, że Rząd będzie się starał przyjść 
z pomocą Łodzi, niewiadomo tylko, czy 
te przyrzeczenia będą dotrzymanel 


Przybysze przynoszą oprócz gotówki i 
gorącego serca, również nowe metody 
pracy amerykańskiej, które mogą wpły- 
nąć ożywczo na nasze stosunki społeczne 
w zakresie przemysłu, handlu i gospodar- 
stwa rolnego, 


ssSzmugielii wolennya. 


(r) W ostatnich czasach zauważono, 
iż właścicielom piekarń, w ich „uczciwym“ 
wolnym handlu pomazają żołaierze dostar= 
czając mąkę. Zwróciło to uwagę Związku 
Zaw. Rob. Prz. Mącz., który zaczął obszer- 
wować jedną z piekaiń, przy ul. Głównej 
1. 38 Z. Kulińskiego. Przy bliższym ba= 
daniu, okazało się, iź transporty mąki przy. 
wożą zolnierze z ul. Długiej L. 124, gdzie 
się mieszczą wojskowe magazyny. Wie- 
dząc o powyższym Związek zawiadomił 
3-cią brygadę Pulicji Kryminalnej, skąd na 
miejsce wysłano wywiadowców w celu 
obserwacji. Wieczorem dnia 31-go stycz- 
mia r. b. w podwórze, gdzie się mieści 
piekarnia Z. Kulińskiego wjechał samochód 
wojenny, na którym znajdowało się 10 
worków żytniej i pszennej mąki, Spółka 
handlowa złożona z 3 żołnierzy i pana 
Zygmunta Kulińskiego dostała się momen- 
talnie pod klucz, Po dwuch dniach p. K. 
wypuszczono ne wolność (?) Sledztwo w 
tuku. 


(k) Starostwo na m. Łójź cstrzega, 
że od pewnego czasu w mieście grasują 
oszuści, którzy podają się za kontrolerów 
Komitetu Rozdziału Chleba i Mą.i, wyłu- 
dzają od naiwnych mieszkańców miasta, 
wydane im przez Komitet, karty chlebowe. 

Nie tak dawno jeden z.takich Oszue 
stów wyłudził od mieszkańców domu przy 
ul. Wysokiej 13 — 89 kart, a obecnie 
znowu mieszkańcy domu ur. 20 przy ul. 
Aleksandryjskiej padli oliarą, oddając swe 
kary na żądanie mniemonego- kontrolera. 


Kasa komunalna osrcrędnożoiowa 
przy Sejmiku pow. łódzkiego. 

(k) Z dniem 1 kwietul: rb, powoła” 
na będsie do życia Kaea komuaalna po- 
życskowu-oszczędnościowa przy Sejmiku 
pow. łódzkiego, Będsie ona mała na ce- 
lu uprzystępniasie ludności bespiecznego i 
korzystnego ulokowania wsaclkich ossczęd- 
ności. 


Zamkplęcina azpiłala. 


(t) Z dniem 1 marca, a powodu bra» 
ku środków aprowizacyjnych zamknięty Zc- 
staje Bspital micjski dla prostytutek Mari 
M.gdaleny przy ul, Tramwajowej 17 i ode 
dany będsie pod sawiadywabie odpowied- 
nich włads państwowych, 


Miejski Uniwersytet Powszechny, 


Program wykłaców w miejskim Uni- 
wersytecie Powszechnym od poniedziałku, 
dn. 9 do soboty, dn. 14 lutego obejmuje: 

Poniedzisłsk, da. 9 lutego o g. 7 w. 
prof. Wyżykowska: Klimat, wody (rzeki, 
jeziora i bagna i ich znaczenie; z cyklu 
„Ziemia Polska“ wykład 3-ci); o godz. 8 
w. — prot. dr. Olszewski: Ostatnie lata 
Rzeczypospolitej (z cyklu wykład 3). 

Wtorek, dn. 10 lutego o g. 7 w. — 
prof. Lorenc: Słowłańczyzna; o g. 8 w. — 
prof. dr. Handelsman: O oddychaniu, 

Sroda dn. 11 lutego o g. 7 w. — 
prof. Gajewicz: Elektromagnetyzm, telefon, 
telegram i dzwonki elektryczne (z cyklu 
wykład 4-ty); o g.8 w. prof. Rąb: Pieniądz 
kruszcowy. 

Czwartek, om, 12 lutego o g. 7 w. — 
prof. Kiesżczyński: Współdzielczość (dzieje 
k operacji; z cyklu wykład l-szy); o godz. 
7 w. — prof. Koziołkiewiczówna: Roman- 
tyzm (z cyklu wykład 4). 

Piątek, dn. 13 lutego o g. 7 w. — 
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p'of. Kempner: Co to jest prawo?: o g. 8 
w. prof. Ris: Zasady skarbowości. 

Sobota, dn: 14 lutego o g, 7 w. — 
prof. dr. O!szewski; E oka Napoleońska 
(z cykiu wykład 1-y) o g. 8 w. — prof. 
dr. Kopciński: O uczuciu. 


Medbałstwo czy głupoła? 


(r) Z rzeźai, zwłaszcza podmiejskich, 
komunikują nam, iż w ostatnim czaseocd- 
bywa się w niebywałych dotycliczas roz- 
miarach ubój cieląt, prosiąt iwo óle mlo- 
dego inwentarza, Rzeźnicy w swej nieo= 
kiełznanej żadną ustawą, lub choćby prze- 
pisami policyjnymi chciwości, systematy: 
cznie niszczą gospodarkę Polski, trzebią 
inwentarz i na daleką matę odsuwają chw- 
lę unormowania stosunków hodowlanych. 
Nie wahają się nawet przed ubojem proe. 
śnych macior i cielnych krów. Faktów ta- 
kich znamy k:lka, 

Za czasów okupantów isiniały ostre 
i surowo przestrzegane przepisy o ochro- 
nie i hodowii inwentarza żywego, CzyżLy 
rząd i władze polskie nie mogły się zdo- 
być na jakieś zarządzenia, w celu ukróce»= 
nia dokonywenej zbrodni przeciwko go- 
spodarce uarodowej. 


Wyjaśnienia Magistratu. 


(r) w numerze 28 „Pracy“ ukazała 
się notatka p. t. „Węgiel mazistracki na 
pasek“, W związku z tem Magistrat łódz= 
ki prosi nas o zamieszczenie poniższego 
wyjaśnienia: 

Zarządzający składem węglowym przy 
ul. Węglowej ur. 3, zwsócił Się do lawni- 
ka p. Kaifankiego, wyrażając podejrzenie, 
iż węgiel, zabierany przez teatr „Skala“ 
nie dochodzi do rąk właściwych, gdyż 
właśnie po wywiezienia więsszej ilości, 
złocony został w składzie przy ul. Wól- 
czańskiej nr. 15. Wydział Zaprowianto- 
wania Miasta, nie posiadając egzekutywy, 
zawiadomił o powyższem zastępcę koinie 
sarza aprowizacji p. iuż, Patka, by polk- 
cı} przeprowadzić rewizję na iuiejscu i €= 
wentuainie węgiel zarekwitować. 


„Z Polskiej Maolerzy Szkolnej”. 


(r) Zarząd łódzkiego Kota P. M, S, 
w celu przysporzenia funduszów, putrze- 
bnych ma prowaazenie kursów dla anal- 
fabetów i szkoły uzupełniającej, urządza 
w dniach 10, Il, 1 12 lutego pokazy 
kinematograficzne w sali Resursy Rzcm 
mieślniczej (Kilińskiego 117) „Walka za 
O,czyznę*. 


Ceny na mydło, 


(k) Miaistecjum aprowizacji oznaczy- 
ło cenę myała koutynęentowego pierwsze - 
go gatunku z dniem 1 lutego r. b. na 10 
marek za funt, wraz z opakowaniem, za 
kilo zaś mk. 24 i 40 ienigów. 


Szmobójstwo oficera, 

(x) Wczoraj, w restauracji przy nl. 
Kilinsuiego 197, wystrzałem z rewoiweru 
pozbawił się życia porucznik wojsk pul- 
skich 40 letni Wilhelm Jochno, zamieszka. 
ły przy ul. Senatorskiej Nr. 8. Przyczyna 
samovójstwa niewiadoma. Zwłoki sabez- 
pieczono do zejścia władz.| 

Zmarły pozostawił żonę i dzieci. 


(r) Na szosach podmiejskich codzien- 
nie można obserwować zbydlęcenie woźni- 
ców, którzy goniąc za zyskami, przełado” 
wują wozy, wcehikuły i resorki do ostate- 
cznych granic, nie licząc się zupełnie z sie 
łą wychudzonych, głodnych szkap. — Na 
t zw. „pasażerskie“ resorki, ciągniona 
przez jedną szkapę, siada po 20 i więcej 
osób. Oczywiście, iż tylko bat z surowce 
może zmusić nieszczęsne bydle do poru- 
szenia się z takin ciężarem. Zaęcaniu się 
nad końmi spokćjnie przyg:ądają się po- 
dróżni, pomagając nawet niekiedy w kato- 
waniu wcźnicom. Jeszcze flegmatyczniej 
zachowuje się policja. 


Oprawy robotnicze. 


Ze związku „Praca“. 


Onegdaj w lokalu Pol, Zw. Zaw. przy 
ul. Głównej 51 odbyło się zebranie dele- 
gatów fabryk wełnianych i bawełnianych 
członków Pol. Zw. Zaw. Robot. przem, 
włóknistego „Praca“. Obecnych było o- 
koło 200 osób. Obradom przewodniczył 
ob, Wilczyński, 

Na wstępie zebrani przyjęli do wia« 
domości bez zastrzeżeń protokół z dn. 30 
stycznia, pcczem zastanawiano się nad 
sprawą spisu wszzstLich członków Zwią- 
zku. Ob. Kulczyński zarnaczył, że wszy- 
scy czionkowie, pracujący w fabrykach 
bawełnianych i wełnianych, muszą Lyć 
spisani w terminie 2 tygodniowym, w celu 
ułatwienia wyborów delegatów na walnę 


zebrania tepo? Zw. Następnie ob. Kule 
czyński zdaweł sprawozdane z przycho« 
du i rozchodu ze składek dobrowolnych 
na bezrob, Okazało sę podług wyda« 
nych 34 list w przychodzie 4039 m.60f, w 
rozchod. 3200 wydanych w postaci zapom. 
64 czł po 50 mk. Zebrani spraw. przys 
jęli do wiad. i zatwierdzili. 

W sprawie państwowej kasy chorych 
po wyjaśnieniach ob. K. i potrzebie kag 
chorych, zebrani domagali się, aby poe 
wyższe kasy wprowadzone zostały w jak- 
najkrótszym czasie. 

W wolnych wnioskach porusza10 
sprawę znikomego wynagrodzenia jakis 
zarabiają rob. w małych fabrykach, Zee 
brani uchwalili, aby rob. w ten spo:ób 
wyzyskiwani zwracali się natych.nia;t d3 
Zw., gdzie będą powyższe sprawy zala- 
twiane natychmiast, 


Sekcja Gazownicza Polskich 
Zwi.,zków Zawodowych, 


Wozoraj o g. 3 po poł. w lokalu Pole 
Zw, Zawod, Główna 31 odbyło się ozólaa 
zebran 6 członków Sazcji Gazowniczej przy 
Pol. Zw. Zawod, w obeczoś:i około 159 
osób, Przewodniczył koi, Krakowaki, 

Bnrawozd :nie g prasbiegu pertrakta- 
cji w sprawie otrzymanej podwyżki, zisł 
kol. Łuczycki, nastopu e w Bprawła prowa« 
daen'a akcji podwyżkowej i efusowania w 
tej akcji strajków przemawiał kol. Darko, 
który dał wyczerpująco wyjaśuignie jak 
sprawę tę prowadsy Polskie Zwiągki Ziwoe „ 
dowe. 

Dalej kol, Łucsycki nawoł,wał ze: 
branych do premuiwerowania i popierania 
organu robotniczego „Pracy”, s którego 
każdy robotnik ma możność czerpać dla 
siebie zdrowy pos łek duchowy, 

Jako delegatów do opieki askolnej 
wybrauo kvlegow: Uimowsti:z0 Piotra, 
Opava Józefa i Heliśstiago 'Te.f ls. 

W wolnych wuidskuch kol, Darko 
poruszył sprawę połączeniu się Pol, Zv. 
Zawodowych ze Zjedaoczenien Zaw, Pol. 
w Posusnu i sapoznał cobranych z postę- 
pem tej zacji, 


U wożnych i portjerów. 


Polski Zw. Zaw, Wożnych i Portje= 
rów zwoluje cgolne roczne zebranie w 
lokalu własnym przy ul, Giównej 31 da. 
8 lutego o g. 2 p. p. Łarząu prosi O pune 
ktualne i liczne przybycie członków. 


Z Tow. Krajoznawczego. 


(k) Rok 1919 zaznaczył się w dziae 
Jlalności Łódzkiego Oddziału Tow. Kra- 
joznawczego większą żŁywotnością, niż po- 
przednie lata wojenne, lość członków 
wzrosła do 467 i zblża stę do liczby 
członków przedwojennej, kiedy to w po- 
łowie roku 1914 było zapisanych na liś- 
cie około 550 osób, 

Największą ruchliwość wykazały sek- 
cje: odczytowa, wycieczkowa, fotograficzna 
i dochodów niestałychą Ouczytów urzą- 
dzono 20. Z prelegentów pozamiejsco= 
wych wymienić należy—prezesa Centrali 
Warszawskiej, prof, Kazimierza Kuiwicia, 
prof. Uniwersytelu Jagielońskiego w Kra- 
kowie, dr, Ludwika Sawickiego 1 dyr, Wy- 
działu turystycznego w Mazurskim Io- 
miiecie plebiscytowym p. Uzienołę, 

Sekcja wycieCzkowa urządziła 13 
wycieczek, a między niemi nast, dłuższą: 
3 dniową nad Bug, 4 dniową do Krako- 
wa i Wieliczki, 16 dmową na Wyżynę 
Małopolską i Lubelską, 3 dniową do 
Płocka i Włocławka, 3 dniową nad Pilicę 
i uroczyście również 3 dmową ao Pozna- 
nia. 

Sekcja dochodów nilestałych urzą” 
dziła 42 wieczory towarzyskie. 

Sekcja muzealna i bibljoteczna kom: 
pletowały w dalszym ciągu swoje zbiory. 


Z życia organizacji W. Z. R, 
w Rudzie Pab, i okolicy. 


Jednocześnie z przywróceniem ruchu 
w licznych zakładach przemysłowych łó- 
dzkich budzić się zaczynają do życia i 
nienruchomione przez cały czas wojny 
nasze fabryki w Rudzie Pabjanickiej i Ro» 
kiciu. [tak, pracować zacznie wkrótca 
jedna z większych apretur i farbiarni Are 
tura Maistra, zatrudniająca przed wojuą 
5680 ludzi. Stara Się puścić w ruch Swor 
ją farbiarnię i p. A. Oberman w Rokiciu; - 
wreszcie jest nadzieja, że i wszyscy iani 
tutejsi przemysłowcy, otrzymawszy surow= 
ce i węgiel, rozpoczną prawidłową pracę. 
Powroziarnia L Rassalskiego zatrudnia już 
od „soku 14 pracowników. Tylko brak 
węgla, powtarzamy, stał na przeszkodzie 


w.i:Śmiejszemu rozpoczęciu pulsowania 
y-ia przemysłowego w całej przzdwojen- 
nei pelni, którego z upragnieniem ocz- 
kują zamieszkujący naszą gminę robotnicy. 
Ogrom pracy i starań, jakich wyma- 
ga uruchomienie placów.k przemysłu | 
ze strony rz-sz robotniczych, 'zniewolił nas 
do organizacji. To też wcześnie stanęliś- 
my przy Polskim Związku Zawodowym 
„Praca* i przy pomocy uprzednio otwar= 
tego tu w Rudzie, staraniem Koi. JŚzcfa 
Dobińskiego, Kłubu Nar. Zw. Robotnicze= 
go, iećna ącego sobie ną tutejszym tere- 
nie całkowite uznanie robotników, pos.a- 
nowiliśmy utworzyć Oddział „Pracy“ w 
Rudzie Pabjanickiej. Zrzeszenie powstałe 
jako Rudzko-Pabjanicki Odział. Polskie- 
go Zwiąrku Zaw.: Pob, Przem. Włóknistc= 
go *Praca* jednoczyć będzie wszystkicii 
pracujących w obrębie 2 gmin podinicj- 
skich (Brus i Widzew) robotników, 
D;tychczas zapisało się przeszło 250 
człanków. Na organizacyjnem  zebianiu 
powstałego oddziału w dniu 40 b. m. p:zy* 
jęto statut związku, postanowiono opo- 
datkować Się w porozumieniu z Centraią 


w Łodzi, 
członków i Komisję Rewizyjną oraz refe- 
rentów. | 

Do Zarządu wybrano kol. Jana Km 
na z Chocłanowic—jako przewodniczące= 
go, Kowalskiego Józefi—na tegoż  zastę- 
pcg, Weterle Franciszka—sesretarzem Za- 
rłądu, Glasera Stanisława — zastępcą ses 
kretarza, Rebiegę Wojciecha—skarbnikiem,, 
Macudę Szymona—zastępcą — skarbnika, 
Pycio Pawła — gospodarzem i Porosa Jó- 
zela jego zastepcą. Komisję rewizyjną 
stanowią kol.: Dobiński Czesław, Kaw- 
czyk Franciszek i Flis Stefan. | 

Przedstawicielem związku jest kol. 
Józef Dobiński, przewodniczący zarządu 
Klubu Narodowego Związku Robotnicze- 
go w Rudze, 

Ponieważ fabrykanci tutejsi, przystę= 
pując do uruchamiania swych zakładów, 
przyjmują w całości cennik ułożony przez 
Pol. Zw. Zaw. „Praca*, mamy wszelsie 
widoki dalszego rozwoju organizacji, giyż 
jej członkowie z chwilą otrzymania wy- 
starczających zarobków będą z całych sił 
popierać swoją płacówkę robotniczą. 


Śmiałe wypady na ironcie wschodnim. 


Maniai Sbu Generalnega 


z dnia 7 lutego. 
Front litewsko-białoruski: 


W nocy z 5 na 6 b. m. oddziały 

rupy gen. Lasockiego dokonały smia- 
ego” wypadu na północ od Dziany w 
kierunku atacji kolejowej Borkowicze. 
W rezultacie tej akcji wzięliśmy 200 
jeńców, czefa sztabu brygady bolsze- 
wickiej, 4 karabiny maszynowo i duże 
zapasy umundurowania, zaprowiantoe 
wania i amaenicji. Urządzenia kolejowa 
na stacji Borkowicze zostały  znisz- 
czone. 


Na reszcie frontu ożywiona dzialal- 
ność wywiadowcza. 


Front wołyński. 


Oddzieł pod dowództwem pułk. 
Dmochowsziego w wypadzie na stację 
Jabłoniec rozb ł nieprzyjaciela, zdobył 
2 działa, poczem cofnął się na swoje 
stanowiska. 

W walkach wywiadowczych na 
wschód od Nowogrodu Wołyńskiego 
rozbiliśmy nieprzyjacielski bataijon. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu 
generalnego 


Kuliński, putkownik. 


Saik I Ee tzn E ARAD CEE TZ LOW I TYCH E 7 OOĘGOY ZANO 


Wamena ministra saaw zagraniczny(h. 


WARSZAWA, 7 lutego. (Własny). 
Wczoraj zaproszeni zostali do ministra 
spraw zagranicznych, p. Patka prrzed- 
atawiciele praay poiskiej w Sejmie. 

Między innymi obecny był na kon- 
erencji i przedstawiciel „Pracy“. Pan 
minister oświadczył, ża naaza sytuacja 
militarna jest bardzo dobre, a stan 
armji pod względem wojskowym jest 
doskonały. 

Zaprowiantowanie armji i rynsztu- 
nek wojenny nie pozostawia nic do ży- 
cz^nia. Mamy również dostateczne 
ilosci żywności dla armji. 

W rajaktualniejszej dziś sprawie, 
a miancw.cie w sprawie pokoja oświad- 
czył min'ster, ża Celem rządu jest zdo- 
bycie takich podstaw pokoju, które 


gwarantowałyby szeroki I trwały rozwój 
życia gospodarczego 1 państwowego 
Rzeczypospolitej. Rząd polski będzie 
dbał również, aby narody sąsiednie, 
dążące do samodzielności, miały zabez- 
pieczone swoje prawa. 

Rząd polski opracuje warunki, które- 
by zmierzały do osiągnięcia wszystkich 
wyżej wymienionych postulatów w tej 
sprawie, jak zresztą | wa wszystkich. 
ze w porozumieniu z ententą, I 

o 


sią głosy powątpiewania, oświadczył 


wreszcie wybrano zarząd Z sn 


z 
A 


í 


do dostaw dla Polski, — o% 
których w ostatnich czasach odzywały. 


„PRACA — 8 lutego 1090 


t 


minister, Że głosy te nie są SRO 


wione | 2e wszystkie zamówione do- 
stawy materjałów i produktów żywnoś- 
ciowych z Ameryki będą wykonane 
przez państwa zaprzyjaźniona 


| boni z EO O | 


Prod piobistytem na (nym JĄDNI. 


(Sładem prowokacji niemieckich). 


WIRDEN 7 lutego, 
donosi z lsorlina o 
wedlug donłesicnia 
następuje: 

dakkolwlek Francusi zachowywali się 
jak wsządae a wlslką resorwą | wyprosili 
sobis wózulaie powitania sjawiia się mimo 
to polaxa d:legacją z chorągsiami | kwiae 
tami na dworou, Daszło przytem do bójki 
a Nisimcauj, którzy usłowali ro?prósayć 
depata:ją. Pr ad Banzicm Ludowym oczae 
kiwało przybycia wojsk oku acyjnyeh gro- 
no panian w białych su:nizch, Niemcy 
rospoczęli bombardowsć tę grupę węglanii 
| kamieniami, aż powysj li wozyatkie vkua 
w gmachu Banku Luuowogo i soiacayil 
fasad, 


(PAT. WBK 
zojó'iach w Gliwicach 
„Vussiacho Ztg.* co 


Wiacsoram odbył sią wielki pochód 
w ciągu którego, jax donosi  „Voasia'ha 
Zty.* dogsło do powakaych napaści na ofi- 
oerów francuakleh, którsy zostali poranieni 
łaskami i kamisniami, Pałkownik Qracier, 
którego zaajiasowano w automobilu odniósł 
lekkie okalaczenie na twarsy. 


SOSNOWIEC, 7 lutego (PAT) We 
środę w poludnie przybył do Rybnika 
23 puls st zelców alpejskich. Wojsko 
francuskie wmaszerowało wśród ogól- 
nego entuzjazmu Polaków, śpiewających 
„Rotę*” oraz wśród manifestacji Niem- 
ców, którzy zaintonowali „Deutschland 
Uber alles", 


Dookoła wydania winowajców wojny. 


Wilhelm na Sumatrze. 


WIEDEN 7 lutego. (PAT). WBK 
donosi e Londynu, $ ministër u -ddoś o- 
ńwiadcaył w sprawie b, cesarza Wilhelma 
M, in, $ koali ja będzie sia domacała od 
Holandji uby t©:arz niemiecki zoslal prze- 
alaaioay Ba jadna Z wysp kelonji kolon= 
Morskich, 


„Da y Chrenicie" pisze w tej spra- 
wie, że w razie Gdmowy wydania Wilhele 
ma u atrzosa just os Meisce jego ioter- 
now R- jedaa Z wyan w Okolica:h Malakki 
prewdopodobnie Sumatra, 


Z diugiej siranay opór SĘ wzmaga. 
WIEDEN, 7 iulego (PAT)  „Tele- 
graphencompania* donosi z Berlina: O- 


pór przeciwko wydaniu winowajców 
wzmaga się coraz bardziej. Dzienniki 
przepełnione są manifestami i komuni- 
katami ze wszystkich stron, wstrzymują 
się jednak od komentarzy w oczekiwa- 
niu noty koalicji. Rząd oczevuje wrę- 
czenia noty w ciągu dnia dzisiejszego. 
Baron Lersner korferował z podsekre- 
tarzami stanu Hanielem i S.msonem. 


Powoli z innej nuly. 


WIEDEN, 7 lutego. (PAT). Radjo 
pozn. „Acht Uhr Blatt” donosi, że gabi- 
net niemiecki gotów jest wypełnić żą Ja- 
nia ententy w sprawie wydania winnych 
wojny o iłeby tylko mieli być postawie- 
ni przei sąd neutralny, 


Depesze hołdawnicze. 


WARSZAWA, 7 lutego (PAT). Z o- 
kazji, mającego się odbyć niebawem za- 
jęcia polskiego wybrzeża morskiego o- 
trzymał Naczelnik Państwa szereg de- 
pesz hołdowniczych. i 


Szykany niemieckie w Edañ:ku. 


GDANSK 7 lutego. (PAT).  Msgl- 
strat tutejszy nie ustaje w szykanowaniu 
Polaków, ostatnio M gistrat satrzymuje to- 
wary nadchodsące do portu gdsńskiego, 
przeanaczone dla Pol ki i przea OGisńsk 
tranaportowane. Nię. pozwala na ich 'tran- 
sport do Polski, oświadcsając krótko, Ża to- 
wary znajdujące sią na obszarze Gdańska 
należą do miastą i nie mogą być a Qdań- 
ska wyw ożona. 

N:tychmiastowa energiczna interwen= 
cja potrzebna, aby smusó władze gdańskie 
de wysyłki towarów do Polski, 


Dalsze ofiary na flotę polską, 


WARSZAWA 7 lutego. (PAT) — 
Z okasji mają:ego sią odbyć zajęcia wy- 
brseżn morza polskiego słożyło Bzsreg po” 
wiatów znucsne kwoty na budową floty 
połakiej. I tak Seimik powiatu Kolskiego 
2 miljony marek, S:jmik hası! 50 tysięcy 
marek, Roda m, Biłgoraja 10 tys. mk, Rs- 
da m, Konina 10 lys, mk Beimik w Ma- 
kowiu 150 tys. koron, Sejmik pow. Mie hv- 
wakiego 250 tys. koron, Sejmik Konstan- 
tynowski 10 tys, mk., B-jmik wieluński u- 
chwalił jednerazową dobrowolną daning, a 
Majmik Płocki 75 tyn. mL. 


O zprowizacją urzędników, 


WARSZAWA 7 lutego. (Wi) Komt- 
aja delegatow do erraw aprowizaocji urząd- 
ników złożyła Radrie Ministrów memorjał, 
w którym swraca uwagę, ż8 przysnane $- 
rsędnikom dodatki diożyżniane dla prago- 
wniLów państwowych wskutek wsrastającej 
diożysny są niedo tatecgne, wohaa caczo 
ursgędnicy proszą [0 reorganizacją urzędu 
aprowidowaanła urzędników, 


Fabryka nici w Łodzi. 


WARSZAWA, 7 lutego (Własna). 
Prace podjęte przez grono kapitalistów 
angielskich i francuskich w celu urucho- 
mienia w Łodzi wielkiej fabryki nici — 
postępują szybko naprzód. 


Reorganizacja „Walki z lichwą”, 
WARSZAWA, 7 lutego. (PAT.) Na 


dzlsiejszem posiedzeniu komisji, na 
wniosek posła Mączęwakiego, wezwano 
rząd, aby w ciągu tygodnia zajął stano- 
wisko w sprawie utworzenia organizacji 
i działalności urzędu walki z lichwą. 
Pos. dr. Zygmuat Seyda zaproponował, 
aby dla uproszczenia i ułatwienia rzeczy, 
sam rząd wystąpił z projektem ustawy 
przeciw lichwie. 


Wykrycie nowych pokładów żelaza, 


POLDHU, 7 lutego (PAT) Radjo krak. 
Z miejscowości Perth zachodniej Australji 
donoszą, że w okolicy odkryto olbrzymie 
pokłady żelaza.  Pokłady te posiadają 
ogromną wartość dla Australji i imperjum 
brytyjskiego. 


Ka rynku bawelnianym. 


WIEDEN, 7 lutego. (FAT.) BK. do- 
noszą z Paryża: Na zjeździe bawełnia- 
nym w Nowym Jor u nastąpił wczoraj 
sku:kiem wiadomości, że kupcy angielscy 
nie będą czynili nowych zakupów, nie- 
bywały s'ade: kursów. Notowania spa- 
dły o 188 ao 185 funtów w porównaniu 
z dniem poprzednim. 


Straszny orkan w Australji, 


AMSTERDAM, 7 lu.ego. (PAT.) Ho” 
lenderakie biuro prasowe donosi z Sid- 
Roy o strasznym Orkanie, jaki nawiedz 
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Australję, w północnej] części Queesland A 
Miasto górnicze Chillagon zostało znias 
sione z powierzchni ziemi. Inne miasta 
poniosły również olbrzymie  szkodye 
Wiele kolei miejskich orkan unlerwe 
chomił. Ż'chodzi obawa, że wiele o° 
krętów zostało zatopionych. 


Bolszewicy na południu. 


WIEDEŃ, 7 lutego. (PAT.) „Telze 
grapheniniormation* donosi z Bernas 
Reuter ogłasza sprawozdanie angiel- 
skiego urzędu wojny o sytuacji wojse 
kowej w Rosji. Powiedzianem jest w 
niem, że bolszewicy przeprowadzają w 
południowej Rosji nowe przegrupowanie 
sił. Podjeli oni pochód w dwóch ko- 
lumnach i maszerują w kiepunku Chere 
sonia, jako też Odesy. Na Krymia zo” 
stał ich pochód wstrzymany. 


Kołczak przed trybunałem bolszewickim- 


‘MIEDEN 7 lutego. (PAT), WBK 
donos! m Berlinas 

„Voasische Ztę.* ogłasza depeszę $e 
skrową z Moskwy, s której wyniks, że Knłe 


czak będzie postawiony pra d najwyżsig ` 


trybunał rewolucyjny w Mosawie. Reg 
sowiecki sarsądził przewiwzianie K duzaka 
do Moskwy. 


ałód w Czechosłowacji. 


PRAGA 7 lutego. (PAT)  Wazelkie 
dostawy maki s sagriniey Ula Cauchosło- 
waoji soatały watrzymane.  Pauuje dotkli- 
wy brek Środków żywności, Zapaay mąki 
zna du qse się w kraju wyatarcsą saledwis 
ns 2 tygodnie, 

Należy liczyć się z obaldaniem tach 
chlebu, 


Wiadomośc: polityczne 


(Telefonem od wł. korespondenta) 


Jak się zapatruje na sytu- 
acją Warszawa. 


Korespondent naszego pisma miał 
możność zasiągnięcia w sterach poli 
tycznych opinji. Sama propozycja po” 
kojowa rządu sowietów nia przesądza 
Jeszcze w żadnym kierunku sprawy po- 
koju. Należy oczekiwać, że rząd sowie 
tów postara sią przekonać nasz- rząd, 
że uczynił propozycje poważnie i szczo- 
rze, do Czego najlepszą drogą bądą akty 
realne. 


Wyjazd Paderewskiego do 
Szwajcarii. 


Wezoraj  wieczerem wyjechał do 
Sawajcarji b, prezydent Puderawst'. Lrzad 
wyjaziem odbył cn konferencją z minie 
strem Bpraw uagraulcsuych, Putkiem. 


Toreszczenko w stolicy. 


Wesoraj przybył do Warszawy p. Toe 
rossczenko b, miuleter spraw aagraniczny:h 
w rsądzie Kiereńskiego, 


Powrót z konferencji państw 
bałtyckich. 


Wczoraj powrócił do Warszawy v 
Helsingforsu b. minister p. Wasilewski, 
Zaraz po przyjeździe złożył on relacię 
ministrowi Patuowi ze swej misji. Paa 
Wasilewski hył delegatem rządu polskie= 
go na konferencji państw bałtyckich, 
która się odbyła w Helsingforsie. 


a 


Warszawa 


Telefonem od własn. korespondenta 


Ruch strajkowy w War- 
szawið. 


Ruch strajkowy w Warszawie wzma- 
ga Się. Strajk robotników miejskich 
może się lada- chwila przerzucić na 
wszystkie instytucje miejskie, gdyż do- 
tychczosowe pertraktacje nie dały jesz- 
cze pozytywnego rezultatu. Prezes mi- 
niatrów przyjął delegacje przedstawicieli 
związków zawodowych robotników miej- 
skich. Być moża, że konfsrencja ta 
wplynie uspakajaiąco. Strajkują jeszcze 
w Warszawie krawcy i pracownicy 
nemutograficzni, pozatem grozi strajk 
pracowników piekarń i mlynów. 


je 


Redaktor naczelny 
Stanisław Lenartowicz 
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Warszawskiej wytwórni „SFIAKS“ 


Dranat towarzyski w 6 wielkich aktach w wykonaniu artystów scen warszawskich O 
OSQZY: K. Junosza-Stępowski, R. Bończa, H. Gromnicka, K. Dunin-Markiewicz, 
WI. Szczerbiec-Macherski, J. Winiarska, 


Rzecz dzieje się w Warszawie. 


Najnowsze toalety nań z pracowni mód G. AGmgrydera w Warszawie. 
Co zła, co czyste—któż wie, któż? 


MOTTO: 


Po ciemni stąpa ludzka rzesza, 


Życie przepastnych kroplą mórz, 
A tylko kapłan—ból rozgrzesza. 


Passe.Parłouł niewzżne. 


Kapolusze z magazynu mód „Stanisława“ w Warszawie. 


Początek przedstawień o godz. 4-ej po poł., ostatniego punktualnie o goda’ 8.30 wiecz' 


Generałów też potrzeba... 
© © © . 


Rzecz dzieje się w wagonie tramwa- 
jowym podczas obławy na dezerterów i 
uchylających się od służby wojskowej... 

Do tramwaju, przepełnionego już 
niemal po brzegi publicznością, przeważe 
nie „naszymi* — wchodzi kilku  żandar- 
mow w celu sprawdzania dowodów oso- 
bistych, — 

Między pasażerami żywe poruszenie. 
Młodzi źydkowie dygocąc — usiłują się 
skryć przed okem przedstawicieli władz 
bezpieczeństwa — ale napróżno... 

Główną uwagę jednak zwraca jakiś 
stary siwy zyd, kiór/ szepcząc coś w pa- 
nicznym strachu usiłuje w końcu wagonu 
ukryć się za czyjemiś plecami... 

— Panie — ktoś wola — panu nic 
nie zrobią, nie zabiorą pana. Za Stary 
pan na żołnierza. 

— Ny — wołą wystraszony izraelita 


— ny — nv ale uni przecie i generałów 
tyż poczebują.., 
Nie ? PP... 
09) 
WE tey 


Frycz-Modrzewski 
0 paskarstwie. 


Andrzej Frycz-Modrzewski, jeden 
z najznakomitszych p'sarzów społecza 
no-politycznych w XVI, napisał po 
łacinie dzieło: „O n»prawie Rzeczy- 
OD gdzie wytknął to, co 
yło w ustroju Polski wadliwe, i 
nakreślił sposoby naprawy. Przede- 
wszystkiem domagał się oparcia u- 
stroju społecznego i politycznego 
na zasadach moralności chrześcijań- 
skiej, i dlatego piętnował nierówność 
wszystkich wobec prawa, ucisk chło. 
pów i upoślzdzenie mieszczan. Slu- 
aznie go też nazwać można ojcem 
polskiej demokracji. Poniżej przy- 
taczamy wyjątek z wyżej wzmian- 
kowanego dzieła, gdzie Modrzewski 
zastanawia się nad przyczynami dro- 
żyzny i nad sposobami walki z prze- 
kupniami, których my dziś nazywa- 
my paskarzami, Uwagi wielkiego pi- 
sarza, chociaż pisane przed blisko 
czterema wiekami, tak jednak odpo- 
wiadają naszym czasom, że sprawia- 
ją wrożenie, jakby dziś były pisane. 


OR 


A naprzód, aby Urząd miał na 
pilnem baczeniu rzeczy, które przy- 
wożą I wywożą; aby doglądał, jeśli 
łą dobre i nienaruszone, a cenę im 
ustawił, Czestośmy to widzieli, iż 
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Ledwo nie prawda. 


Czemu to białogłowy pchły bardziej ką- 
Isają 
Niż młodzieńców? Że ony smac:ne mięso 


[mają, 
W. Kochowskił, 
800 


|Ukarana niezgodliwość. 


Z ludźmi się sam nie zgadzasz, a masz 
i gład-ą żonę; 
Co cię miano miłować, to miłują ong: 


J, Gawinski. 


EEE 


tak wielkie mnóstwo zboża od nas 
wywożono, iż po wielkim "urodzaju 


wielki niedostatek był u nas zboża 
także też i mięs i serów i inszych 
rzeczy. Bo tik bywa, że drogość 


xzboża czyni teź wszystkich inszych 
rzeczy drogośó, A przetoż urząd 
na to wysadzony, obaczywszy uro- 
dzaj zboś», a rozrachowawszy, wie= 
le 'zboża R:zczypospolita tak dla 
siebia, jak i przychodniów potrzebu- 
je, niech postanowi pewną liczbę 
wywożenia, żeby nasze pola nie 
były komu inszemu rodzajne a nam 
płonne. Niech też i doma postano- 
wią cenę, żeby ci, którzy obfitość 
mają zboża, przedawając drożej niż 
przystoł, majętności ubogich ludzi 
nie niszczyli i rzeczy drugich nie 
wzdrażali. Bo jakom powiedział, 
trudno bez tego ma być, żeby za 
drogością zboża drugich rzeczy dro- 
gość nie miała przychodzić, Słusz- 
nie'ma być chwalon on obyczaj, 
który się w wielu państwach. zacho- 
wuje, iź (gdy której ówierci roku 
żyto albo i insze zboże najtańsze | 
bywa) urząd skupuje go bardzo ' 
wiele i do miejskich  śpichlerzów 
dawa chować; iż jeśliby bvła od 
nieprzyjaciela niebezpieczność, albo 
się też ku jaklej drogości albo nie- 
dostatku zboża skłaniało, zawżdy 
bywa dobrze opatrzona żywność 
ludzka. 

Albowiem wiele przekupników 
chowają zboże na długi czas, aby 
je zasię owego czasu drożej prze- 
dawali, Ale temu urząd rozumem 
swym zabieżyć może, gdy zboże | 


przedtem tanie kupione z  śpichle- 
rzów wywozić, a trochę drożej, niź 
je kapiono, przedawać rozkażo. 
Bo i wszystek zysk pójdżie na Rzecz- 
pospolitą, i przekupniowie muszą 
zboże taniej przedawać, gdy go 
będzie dosyć, niżby przedawali, gdy- 
by go niewiele byłó, A tak ioto- 
by postanowienia trzeba, a na owo 
zbytnie wywożenie umiarkowanis, 
którem wywożeniem zda się, jako- 
by pokarm z ust ludzi ubogich wys» 
dzierano. 

Nieznośna jest w tej mierze 
plekarzów i szynkarzów przewrot- 
ność, którzy po tejże cenie i chleb 
i piwo, gdy zboże tanie, przedawają, 
jako i kiedy drogo. A _  nieznośniej- 
sza jeszcze jest owycb, którzy goś- 
ciowi drożej przedają niźli sąsiado- 
wi. Ale ono jeszcze jest najnież- 
nośniejsza, iż na sejmie, albo i na 
onych miejscach, na których król z 
pany radami, z wielkim zjazdem lue 
dzi bywa, daleko drożej wszystko 
przedawają, niźli na inszych miej- 
Scach.... s 

Co się powiedziało o zbożu, 
toż o wosku, o łoju, o skórach, ko- 
niech, -wolech i o inszych rzeczach 
ma się rozumieć! Wiele ich jest, 
którzy wywożeniem tych rzeczy i 
sami bogacieją i obfitość do postron- 
nych ludzi przenoszą; a w tym czas 
sie u nas głód na pospólstwo dla 
niedostatku | każdej rzeczy drogoś- 
ci. Szynkarze wielkiego swowoli f- 
stwa uży.wają, fałszując a przypra- 
wując winoi drogo szacując. Atak 
urząd na to wysadzony obaczywszy 


Tajemnicze samobójstwo: 
B=- z 


Znana w szerokich aferach naszego 
społeczeństwa I rokująca wiel ą przyszlość 
diva, Ł. Aprowizacja, w zamiarze samo» 
bójczym, spożyła funt chleba komitetowe=< 
go. Desperatkę w stanie bard'o groźnym 
państwowy urząd zbożowy odesłał do' 
projektowanego w Łodzi szpitala centrale 
nego miejs<iego. 

Przyczyną tragicznego kroku stałą 
się zawiedziona nadzieja na ur'ąd do wale 
ki z lichwą, co zostało jednak poiryts 
ta, emnicą publiczną. — 


ER 


I kiedyż uczynim swobadni oracze, 
Lemiesze z pałaszy skrwawionych ? 
Acht! kiedyż na ziemi już nikt nie za- 

płacze, 
Prócz rosy pól naszych zielonych. 


M. Romanowski, 


53 
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nakład, który oni czynią, a dozwó- 


liwszyim też słusznego zysku, niech 
i cenę ustawi, i takowe  fałszerze, 
co przyprawiają wina, karze, W 
kupowaniu i przedawaniu których- 
kolwiek rzeczy, jeśliby kto umyślnie 
jakiś fałsz uczynił, niech tego urząd 
nie przepuszcza.,.. 

O tych przeto i o inszych rza- 
czy przedawaniu albo kupowaniu ma 
urzęd pilny dozór mieć; rzeczy z l- 
nąd przywiezione, jeśli są dobro? — 
oględować, cenę im ustawiać, wszy- 
stkich rzemieślników robotę  szaco- 
waó, On też obyczaj, że jedsn za- 
kupuje jaki towar po wszystkiem 
państwie, aby sam przedawał, a stąd 
wielki zysk miał, trzeba zniszczyć 
a pod wiełkiemi winami tego zabra- 
niać: bo zatem zakupowaniem zbyt- 
nie wielka cena w rzeczach nastawa, 
gdy jeden albo kilku ich nazbyt bo- 
gacieją a wiele innych ubożeje., A 
to handlowanie zakupów dla tego 
jest wielce sprosne, iż kupują towary 
żeby je zaSię dla zysku przedali. 
Bo cl i przedawającym i kupującym 
szkody czynią, ci nie dopuszczają u- 
bogim ludziom, aby rzeczy ku żyw- 
ności potrzebne za słuszne pienią- 
dze kupowali, ci drogość żywności 
i inszych rzeczy czynią, godni, aby 
byli z Rzeczypospolitej wykorzenieni 
dla których Rzeczpospolita tak wiele 
szkód cierpi. 
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Wydział Szkolnictwa przy Magistracie m, Łodzi 
(Piramowicza Nr. 3) poszukuje lekarzy-hygjenistów 
szkolnych z pensią 500 marek miesięcznie; obo- 
wiązkowej pracy od 2—3 godzin dziennie (godzi- 
ny popołudniowe od 1 — 5), Termin nadsyłania 
ofert upływa z dniem 14 lutego 1920 r, 
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Cyklistów przy ul. Przejazd Nr. 5 odbędzie się 
przy STOW: ATLETÓW 


gólne Zebranie 
59. Sienienkiewicza 59, 


zgromodzonych małstrów, a mianowicie o godz. 3-ej po 
południu w I terminie, a wrazie nicprzybycia wymaganej 

Bufet obficie zaopatrzony w zimne I gorace zakąski 
Wielki wybór potraw, a la carte, 


ilości członków, o godz. 5-ej po poł. tegoż dnia w H-im 
terminie W II terminie zebranie będzie prawomocne bez 

Piwo pilzeńakie „ANSTADTA'. 
Z poważaniem 


względu na ilość obecuych. 
Perlińzki i Dering. 


$ 
U 
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Perządek dziemwy: 

1) Zagcjea!e paziedzonia; 

D Odoczytamie I potwierdrenie aprawordania za ubiegły rok; 

3) Odczytanie | potwierdzenie sprawosdamia Koopaiatywy; 

4) Wybory: a) starszych, b) sekretarzy, c) Członków Zarządu 
I Komisji Kewizyśacj 

5) Wniaski Zarząda 

6) Waloski członków, Wnioski te Ka być piśmiennie 
ałosoae na ręce Starszego nie później jak do piątku, dnia 
$ lutego r. b. © godz. 12-ej w pułudnie, 


886—1 


Chór sumowy w Widzewie św. Kazimierza 
Urządza 


m —— ANE ADE 


w niedzielę 8 lutego, punktualnie o 8-ej po obiedzie 


w Domu Ludowym, Przejazd 37. 
Zaprasza ZARZĄD. 


Doroczne 
Ogólne Zebranie 


członków Siowarzyszenia Spożywczego Urzędników 
w ŁODZI 

odbędzie się w lekalu Związku Urzędników Miejskich " 

przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 53 


w sobcię dnia 21 lutego r. b. o g. 4 po południu. 


O ile we wskazanym terminie mie przybędzie 
przepis'na ustawą liczba członów, to zebranie w 
drugim terruimie odbędzie się tegoż duia w tym sa- 
mym miejscu o godz. 5 po poładniu, “bez względu 
na liczbą obecnych. 

Porządek abred) 
1) Wybór Prezydjum; 
2 Pprawozdanie Zarządu za rok 1919; 
8) Spana Rin Komisii Rewizyjnej; 
4) Podział zysków 
5) Budżet na rok 1920; 
6) Wybory do Rad Nadzorczej 1 Zarządu 
7) Powiększeale udzlałów; 
8) Wolne wnioski, 


345—1 


(ukiernia |. Piątkowski 


(Nowy Rynek) Plac Wolności 4. 


Polecam Swe wyroby, jako znane ze swej 
dobroci bez konkurencji. 254—10 


Ogłoszenia drobne. 


LAY SLTULZIĆ 


stare kupuje i płacę naj- 
wyższe ceny również I 
złote zęby. 


Z poweda ważności spraw prosimy o liczne przybycie, Głswna AG 5. 827—7 p° sprzedanią do pod „Kofe 
332—1 7 ZARZĄD. m' 15 front il-gie piętro, oluszką” ul. Ćlemna M 4, 


kuszurka Nowokowaka mie- 
szka Dzielna '4 34 m. 18. 


DEE brać lekcje pry ną 
eytrze. Oferty pad cytra przy 
maja ad, „Prąca” 328— 


wiadomość u gospodarza. 824—3 


Partnerem Poli 
Negri ulubieniec 
Publiczności 


.. 
żę 


u 


Na ogólne żądanie 


Harry Lidtke 


Dnia 8 lutego b. r. o godz. 2 po poł, 
odbędzie się 


d Ji ka Zabawa Tanem 


Glówna J ŚL. 


818—3 


PF 250 s eaog 


J płacę za aparat starych zębów, kupuje także sta- 
re złoto i stare złote zęby za co 


płacę naj- | 


wyższe ceny, 


Prawa oticgna.pirter, Andrzeja Nr. 7, Nadryczry. 


OBRĄCZKI 
SLUBKEI 


fasony modne, wybór 
duży. Pierścionki, kol- 
czyki, zegarki, zegary 
polecą 
Pierwszy Polski 
tani sklep 


Zegar mistrz cws<o-Totller 
ul Brzezińska I0. 
Jan Placek. 
UWAOA: Kusaję brylantv, 


stare złoto, srebro, biżutarię 
piace nalruriennta(, 101]—)]B 


AE A aE OW PLC A T 


Istniejące od roku 1904 
Hand!owo-Przemysł. Towarzystwo 
Wzajemnego Kredytu w Łodzi 
Moniuszki 10 (Pasaż Majera) 
wyda!e swoim członkom pożyczki na zastaw papie- 


rew procentowych, — Przyjmue do inkasa (frachty 


i laa — Wydaje przekazy, — 


ATS weksle 


Kasa otwarta dla publiczności. od 9do 8 bez przerwy 


ZARZĄD: Włodzimierz Horodyński, Prazes. 
Tadeusz Konarzewski, 
Czesław Juljan Szaniawski, 


*w a eZ", Pard 
Qhory do praktyki potrzevał 
do warsztatn mechanicznego. 
Skłąd maszyn do szycia, Piotr- 
kowska 69 w podwórzu. 315—3 


D spizedania para butow z 
eholewasmi w dobrym atanle 
ui. Długa *16 n konda toras I8- 
stać można od godz. 8 do 6 po 
poludniu. ž 


ryz Stefanja zagabiła 
kartę węzlową, wydaną w 
342—1 


goes dwa rowery w dobrym 
stanie wiadomość w Adm:ni- 
331—2 


v39— 


magistracie. 


stracji „Pracy“ 


Qt ślubne wszelkiego 
rodzaju, a także falma 14 
można nabyć u jubilera Główna 
60, Uwaga! kupuje biżuterję 
wszelkiego rodzaju I zegarki. 


jp" cz poszukiwany, który 
zna robotę ślusorską I mmla 
się obehodzić z motorem elok- 
trycznym. Adres do zapytania za 
ul. Rozwadowskiej Me 24 u go- 
spodyni od 12—2 w baco à 
RUY b:uralista w $red- 
nim wieku poszukuje pose- 
dy pomocnika buchaitera. Laska- 
we zgłoszecia pod „Ponocnik* 
w administracji „Pracn*. 300—8 


§': daut filozof): (wyższego 
semestru) udziela lekcji, przy- 
gotowyws do egzamirów I t, d 
Wiadomość ul Słenkiewicza S7 
m. 7 od g. 4 do 8, 


zyją elegancko kostjamy od 
mk. 75. Palts 8, suknie 44, 
Krawieg damski RUDZKI, Piotr- 
kowska 17. 835—8 


sm NTAN AFT legt , 
tymację chlobową, CEE 
ceatrali. B4 4 


SU urządzcnia sklepowa 
wiadomość Sienkiewicza 01, 
m. 1, wejście s bramy.  337—2 


Golma biureńts'ka, poslańająca 

kitkoleta'ę prałtykę biurową 
poezuknje po:ady getietarzi w 
instotacjł puóstwowejy lub pry- 
watnej. Zos sterograję. Pisza 
biegle na maszywię, Na tcądacia 
przedstawi poważne referencje. 
Może wyjachać ca prowincję O- 
forty pod Z. J. do kont lee 
cy* 


Zo świadectwe szkola 
wydano za szk Rzeml 
na imię iKiemensa Kępiźskiego. 


ono paszpart niemiccid 
wydany w Warszawie na i- 
mię Janiny Stachulskiej, Henry- 
ka 19, Dąbrówka, I29—3 


7 AECID paszport niemiecal 
wyd'ny w Magsstracze Lódz- 
kim na imia Marji ej za! 
Slenkiewicza 71. 


3 proc. taniej nit wszę:laie, Do 
w  rnioszkania prywatna 
resztki na męskie, mbravin to 
wary z£ labr, Leonharda I innych 
firm, snkns, korty, szewioty, wel- 
ny na damskie kostjumy I suknia 
Biał» towary na biellzcę, wzypy: 
pościeł, surówki, o: |g do nieroz= 
darels, granatowe płótaa Kilè 
skiego 40, front Il piętro, m. 10 
wejście aa prawo. 584—10 


Y ALe kartę węglową wy” 
dang w Mag. Łódzkim na t- 
mia Franciszka  Borszyńskiego”" 
Szosa Pabjanicka 27, 325—1 


Wysawca: Zarząd Okręgowy Bl. Z. R. w Łodzi, Tłoczono w drukarni „Praca? Przejazd 8, Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ 
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